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ROK I 


Łódź, poniedziałek 9 września 1946 roku 


Odpowiedź Polski — Byrnesowi 


Wara ot naszych granie! 


Mimo wielkiego hałasu spekulantów międzynarodowych, nie dojdzie 
do konfliktu zbrojnego między sojusznikami 


Wczoraj w Warszawie odbył się olbrzy- 
mi wiec protestacyjny przeciwko wystąpie- 
niu p, Byrnesa w Stuttgarcie. Na wiecu 
tym przemawiał WICEPREMIER RZĄDU 
POLSKIEGO I MINISTER ZIEM ODZYSKA- 
NYCH WŁADYSŁAW GOMUŁKA, 

Po zacyłowaniu dosłownej treści układn 
poczdamśkiego, przekazującego Polsce Zie- 
mie Zachodnie po Odrę i Nissę 1 podkre- 
śleniu, że 
UKŁAD POCZDAMSKI PODPISANY ZO- 
STAŁ PRZEZ GENERALISSIMUSA STALI- 
NA, PREZYDENTA TRUMANA i PREMIE- 
RA ATTLEE, 
wicepremier Gomułka przeszedł do oma- 
wiania kampanii reakcyjnych polityków i 
mężów stanu z Churchillem na czele w 
OBRONIE NIEMIEC I PRZECIWKO GRA- 
NICOM POLSKIM NA ZACHODZIE, 

— W Ziemię nad Odrą i Nissą Łużycką — 
powiedział wicepremier 

='ZAINWESTOWANA ZOSTAŁA KREW 
TYSIĘCY SYNÓW NARODU POLSKIEGO, 
KTÓRZY PADLI W WALCE O PRZYWRÓ- 
CENIE TYCH ZIEM POLSCE. 

W ziemi nad Odrą i Nissą spoczywają ko- 
ści naszych dziadów, którzy od wieków by- 
li tych ziem gospodarzami. 

Naród Polski pragnie żyć w zgodzie 1 
przyjaźni z wszystkimi pokojowymi naro- 
dami świata, Naród Polski ceni szczerą 
przyjaźń i tylko taką przyjaźnią umie od- 
płacać szczerym przyjaciołom. 

WOLIMY MIEĆ OTWARTYCH WROGÓW, 
NIŻ ZAMASKOWANYCH PRZYJACIÓŁ, 
W naszej literaturze jest pouczająca przy- 
powiastka jak fałszywi przyjaciele zająca 
oddali go na pożarcie psom. Nie chcemy 
mieć fałszywych przypaciół dlatego, że nie 
chcemy być więcej i 

NIE BĘDZIEMY. TYM ZAJĄCEM, KTó- 
REGO MAJA ZNOWU ZAGRYZĆ NIE- 

MIECKIE PSY IMPERIALISTYCZNE. 

Aby na świecie nie było żadnych niepo- 
rozumień w sprawach na h granie za- 
chodnich możemy oświadczyć, że granice te 
są nie tylko granicami Polski i na ich te- 
mat nie zamierzamy z nikim dyskutować 
(burzliwe oklaski). Świat powinien również 
zdawać sobie sprawę jasno z tego, że 
NAD ODRĄ I NISA ŁUŻYCKA ZNAJDU- 
JE SIĘ NAJDALEJ NA ZACHÓD WYSU- 
NIĘTA GRANICA SŁOWIAŃSZCZYZNY, 

Polska nie chce być więcej piłką footba- 
Jową, którą można przerzucać z miejsca 
na miejsce. 

NARÓD POŁSKI NIE CHCE BYC NARO- 

DEM KOCZOWNIKÓW, ANI WIECZNYM 

EMIGRANTEM POSZUKUJĄCYM U OB- 
CYCH KAWAŁKA CHLEBA, 

Chcemy żyć, pracować i rozwijać się na 
własnej ziemi, chcemy się "rządzić i urzą- 
dzać wedlug naszych potrzeb. Chcemy jak 
najprędzej zagospodarować odzyskaną na 
Ca TZT CZ CZ 


Ci się nie łudzą... 


Jak donoszą z Berlina, część przemówie- 
nia min, Byrnesa, dotycząca naszych Ziem 
Odzyskanych nie wywołała entuzjazmu 
wśród Niemców ze strefy radzieckiej. Niem 
cy ci wiedzą bowiem, że Związek Radziec- 
ki stoi twardo na stanowisku utrzymania 
uchwał poczdamskich i nie łudzą się co 
do możliwości jakiejkolwiek zmiany tego 
stanowiska, cą: 


zachodzie i północy Ojcowiznę (Okrzyki: 
tak jest). 

Na Ziemiach Odzyskanych osiedliliśmy 
już ok. 4 milj. Polaków, Postawiliśmy sobie 
plan, że DO KOŃCA ROKU BIEŻ. DO- 
PROWADZIMY LICZBĘ POLAKÓW NA 
TYCH ZIEMIACH DO 5 MILJ. (Burzliwe 
oklaski), I PLAN TEN WYKONAMY. 

Powstaje pytanie: Jaki jest istotny sens 
polityki obrońców i opiekunów Niemiec, u- 
prawianej ostatnio z takim szumem i hała- 
sem? 

Przecież każdy z nich doskonale zdaje 
sobie sprawę, że np. 

W ISTNIEJĄCYM STANIE RZECZY W 
ODNIESIENIU DO NASZYCH GRANIO 
ZACHODNICH NIE MOGĄ NIC ZMIENIĆ. 

Dlaczego więc hałasują? 

Tylko naiwni uważają, że hałas ten ma 
na celu doprowadzenie 


NEA, 


Odroczenie sesji ONZ 
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DO JAKICHS KONFLIKTÓW ZBROJ- 
NYCH W ŁONIE SPRZYMIERZEŃCÓW 
OSTATNIEJ WOJNY. 

Takie przypuszczenia są absurdalne. Wojny 
nie można wywołać na zamówienie grupki 
reakcyjnych obrońców Niemiec. Nie mo- 

żns dlatego, że 

WSZYSTKIE NARODY ŚWIATA MAJĄ 

JUŻ DOSYĆ OSTATNIEJ WOJNY I DLA- 

TEGO, ŻE DO WOJNY NIE MA POWO- 
DÓW. 

Żołnierze wszystkich armii, którzy brali 
udział w ostatniej wojnie, a nie zostali je- 
szcze zdemobilizowani, nie chcą o niczym 
innym słyszeć, jak o powrocie do domu. 
Ten, kto raz zakosztował wojny, nie tak 
łatwo da się na nią namówić powtórnie. 

Podpalacze świata, — jak uczy nas do 
świadczenie — muszą pracować długie la- 
ta, zanim zdołają wytworzyć taką sytua- 
cję, aby pociągnąć naród na rzeź wojenną. 


TOYO WY PAW A OAZY 


Sprawa Niemiec i Austrii nie będzie narazie omawiana 


Rada Czterech Ministrów obradowała wczoraj w nocy nad sprawą terminu sesji 
ONZ. Powzięto decyzję odroczenia gener alnego zgromadzenia ONZ na jeden mie- 


siąc. Jak wiadomo, zgromadzenie miało 


się odbyć 23 września, 


Równocześnie omawiano sprawę term inu zwołania specjalnego posiedzenia dla 
omówienia kwestii Niemiec i Austrii, W: tej dziedzinie nie osiągnięto dotąd porozu- 


mienia, 


odbędzie się jutro o godz. 17-ej 


Za porozumieniem kierownictw Polskiej Partii Socja- 
Jistycznej i Polskiej Partii Robotniczej oraz Stronnictwa 
Ludowego, Stronnictwa Demokratycznego i Stronnictwa 
Pracy, zwołuje się we wtorek, dnia 10 września br., o 
godz. 17-ej na stadionie D. K. S., róg Nawrot i Wodnej, 

WIELKI WIEC MANIFESTACYJNY 
dla wyrażenia protestu przeciwko bezprzykładnym ata- 


kom Byrnesa na wywalczone 


krwią polską, odzyskane zie- 


mie zachodnie Rzeczypospolitej. 


Przemawiać będą: 


poseł Henryk Wachowicz, sekretarz wojewódzki PPS., 
poseł Ignacy Loga-Sowiński, sekretarz komitetu łódz- 


kiego PPR., 


poseł Piotr Szymanek, wiceprezes zarządu wojewódz- 


kiego SL., 


poseł Kazimierz Gallas, prezes zarządu wojewódzkiego 


SD., 


Kazimierz Groszyński, wiceprzewodniczący SF., 
dr Willaume, członek zarządu Polskiego Związku Za- 


chodniego. 


Wzywamy klasę robotniczą i społeczeństwo Łodzi do 
gremialnego udziału w manifestacyjnym zgromadzeniu. 
Zaprasza się wszystkie organizacje, stojące na gruncie 
demokracji i walki z faszyzmem, do wzięcia udziału w 


manifestacji. 
Po wiecu odbędzie się 


MANIFESTACYJNY POCHÓD 
ulicami Nawrot i Piotrkowską na Pl. Wolności „gdzie na- 


stąpi rozwiązanie zgromadzenia. 


T A) 


Jubel w Niemczech 


Ach, co za radość, 
ach, co za święto — 
Już czwarta Rzesza 
jest wniebowzięta. 


Kurty i Franze, 
Hanse i Fritze 
znowu „heilować” 
mogą i krzyczeć. 


wyją ze szczęścia 

i wielbią cud: 

Byrnes niech nam żyje! 
Heil! Byrnes ist gut! 


Przez czwartą Rzeszę 
1dzie jak ryk: 

Wir wollen nach Polen! 
Byrnes mit uns! Sleg‘ 


I tak w ten sposób 


objawił się 
duch pana Ha, 
w ministrze Be... 
Dr Wist, 
aura 


Nowy Hitler 
„Socjalista“ niemiecki grozi Polsce 


Przywódca niemieckich socjal-demokra- 
tów Schuhmacher wygłosił przemówienie, 
w którym, nawiązując do mowy Byrnesa, 
zapowiada buńczucznie „walkę o każdą 
piędź ziemi niemieckiej na wschodzie". 
„Socjalista" Schuhmacher przybiera już 
pozę Hitlerka, wygrażając piąstkami Pol- 
sce, Wyhodowany i wykarmiony przez Be- 
vina i Byrnesa, wczorajszy sługa pokorny 
Hitlera usiłuje szczerzyć zęby... 


Bułgaria- republiką 
hw wyniki wczorajszego plebiscytu 
Jak donieśliśmy, w Bułgarii odbył się 
wczoraj plebiscyt, w którym naród bułgar- 
ski miał zadecydować o przyszłym ustroju 
swego państwa: czy pragnie zachowania 
monarchii, czy też republiki. 

= Wczoraj późnym wieczorem -. ogłoszono 
pierwsze, niekompletne jeszcze wyniki ple- 
biscytu. Wskazują one, że ogromna więk 
szość głosujących wypowiedziała się za us- 
trojem republikańskim. 


Na rzecz Jugosławii 
demonstrują mieszkańcy Triestu 


Wbrew ostremu zakazowi władz saju* 
szniczych, mieszkańcy Triestu urządzili 
wczoraj wielkie demonstracje projugo” 
sławiańskie. Między interweniującymi 
władzami a tłumem, wywiązała się wal- 
ka, w czasie której ciężko raniony_zo- 
stał oficer brytyjski i żandarm amery 
kański, 


Francja za Polską 

przeciw koncepcjom min. Byrnesa 

Ambasador Francji w Polsce Grarreau 
wypowiedział się na temat ostatniej mowy 
Byrnesa negatywnie o tezach amerykań- 
skich. 

Między in. Garreau, będąc osobiście na 
Śląsku, Pomorzu i w Szczecinie — daje 
wyraz przekonaniu, że 18 miesięczna od- 
budowa i praca Polski na Ziemiach Odzys 
kanych zmieniły wygląd tych ziem nie do 
poznania w sensie dodatnim. Problem Ziem 
Zachodnich nie istnieje. Ziemie te histo- 
rycznie, gospodarczo i prawnie przysługują 
Polsce. x 


Pi . Pi 
Stolica czci pamięć 
ś.p. Siefena Starzyńskiego 
Wezoraj ludność Stolicy oddała hołd 

é. p. Stefanowi Starżyńskiemu, który 

we wrześniu 1939 r. organizował obronę 

Warszawy w najcięższym okresie oblę 

żenia. 

Po mszy polowej i odśpiewaniu Roty 
imieniem Zmarłego nazwano Szkołę 
Męską Zawodową Nr 3, a w południe odr 
była się akademia żałobna, na której 
odznaczono pośmiertnie zmarłego krzy: 
żem Grunwaldu Iej klasy, wręczając 
odznaczenie siostrze 6. p. Stefana Star 
żyńskiego. 
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Nasze padły 


NINA I LONIA Z GŁÓWNEJ. Po- 
śniewały się parę lat temu, z pewnym 
chłopcem i teraz, śdy on wrócił z Niemiec, 
chciałyby się z nim pogodzić, cóż kiedy 
on jest „strasznie obojętny i nie chce się 
odzywać”, Na to już nie ma rady, skoro 
Wasz znajomy nie ma ochoty utrzymywać 
z Wami, Ninko i Loniu, znajomości. Nie 
możecie go przecież do tego zmusić. Swoją 
drogą musiałyście mu, dobrze dokuczyć, 
że nawet po przeżyciach wojennych nie 
chce powtórnie nawiązać z Wami poprze- 
dnich przyjacielskich stosunków! 

* 


ADAM T. Może w PUR*ze poinformu- 
ję Pana, gdzie przeniósł się urząd parafial- 
ny ze Stanisławowa. Jeżeli nie uda się 
Panu wydobyć metryki z urzędu parafial- 
nego, to może Pan fo załatwić sądownie, 
przedstawiwszy dwóch wiarygodnych 
świadków. 

" 


JANECZKA Z WIDZEWA. List Pani 
przeraził nas, pisze Pani bowiem: „mam 
lat osiemnaście i nie mam stałego narze- 
czonego. Kocham się w każdym chłopcu 
tylko po kilka dni". 


Czy nie byłoby dobrze, Panno Janeczko, 
w ogóle skończyć z tymi wszystkimi „na- 
rzeczonymi”, a zainteresowania skierować 
w irmyrn kierunku? Niechże się Pani za” 
stanowi do czego bowiem dotychczasowe 
Pani postępowanie doprowadzi? Żaden war 
tościowy mężczyzna nietylko nie będzie się 
chciał z Panią ożenić, ale nawet z Panią 
przestawać, jako z „łatwą“ kobietą. Niech 
się Pani postara uczyć (jeżeli Pani pra- 
cuje, są przecież kursy wieczorowe do- 
kształcające), niech Pani czyta, zajmie się 
sportem, czy czymś do czego ma Pani za- 
miłowanie, a przestanie życie swe wypeł- 
niać tanimi i nieciekawymi kilkudniowymi 
awanfurkami z „narzeczonymi'. 


Newe ceny OCH 


Detalicznych cen maki jeszcze nie 
- - ustalono 


Na wczorajszym posiedzeniu Społ. 
Komisji Kontroli Cen ustalono cenę oc- 
tm. 

Cenę octu 6 proc. utrzymano taką sa- 
mą, jak po ostatniej obniżce — t. zn. 
za 1 litr octu 6-procentowego (za zwro- 
tom butelki) zł. 60, za pół litra zł. 38. 


Cenę oetu 3-procentowego ustalono na È: 


zł. 40 za litr i zł, 25 za pół litra. 

Sprawa detalicznych cen mąki miel 
zostala załatwiona, ponieważ nie przy”| 
byli na posiedzenie przedstawiciele Sa- 
mopomocy Chłopskiej i „Społem“. (k). 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


EXPRESS ILUSTR. 


Jesteś w złym humorze? 


Zjedz łyżeczkę cu 
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ni 


Zachowanie człowieka zależy od ilości zawartego w jego kiwi 
cukru.- Skłonność do przestępstw u ludzi, spożywających mało słodyczy 


Jesteś w złym humorze. Pokłóciłeś się 
z żoną, zbeształeś niepotrzebnie przyja- 
ciela. Z każdym niemal szukasz zaczep- 
ki. Odczuwasz poprostu fizyczną potrze- 


Czy zasta 


y awiałeś się kiedyś nad przy 
czyną, wywołującą twój pobudliwy 


stan? 

Ludzie zwykli kłaść wszystko na karb 
nerwów. Ale obserwujemy, że nawet lu- 
dzie „bez nerwów“ kłócą się też bardzo 
często! 

Mam jednak dobrą radę. Jesteś w 
złym humorze? — Zjedz czekeladkę, lub 
kawalek cukru, a zobaczysz, że ci odrazu 


przejdzie przykry nastrój tak, jakby re 
ką odjął! 


Zachowanie człowieka jak stwierdzili 


lekarze — zależy ściśle od ilości zawar” | ż 


cukru. 


tego w jego krm 

U ludzi, spożyw ych mało słodyczy 
występuje skłonność do kłótliwości, sa- 
mobójczych, a nawet morderczych za- 
miarów, okrucieństwa, zboczeń na tle 


sęksualnym, opilstwa, sprzeniewierze- 
nia, drobnych 


kradzieży, podpalenia, 
obrazy czei i t.d. 

Im mniejsza jese ilość zawartego w 
krwi cukru — tym silniejsze bywają 
zbrodnicze instyk 


Gizie można zastawić żonę... 


W Liberii do dziś tolerowane jest niewolnietwo 


Liberia jest jedynym autonomicznym| jest system zastawniczy: Murzyn, bory' 


państwem murzyńskim świata. 


kający się z trudnościami finansowymi, 


Wygląda to na ponury dowcip, ale pań" |może zastawić swą żonę, czy córkę w lome 
stwo to, które zostało założone, jako azyl |pardzie, 


wolności dla Murzynów, którego nazwa 
oznacza wolność (Liberia) — do dziś jesz- 
cze toleruje niewolnictwo! 


Często zdarza się, że Murzyn nie ma na 
wykupienie „żywego fantu“, wobec czego 


Spotykamy to zjawisko w Liberii w roz |kobieta idzie na licytację. Przeciętnie uzy- 
maitych postaciach. Najpowszechniejszym |skuje się za nią 6 funtów szterlingów. 


RYBY MUSZĄ STANIEĆ! 


Protest związków zawodowych przeciwko uch- 
wale Społecznej Komisji Kontroli Cen 


Obecnie rozpoczął się sezon na ryby, Co- 
raz więcej widzimy ich na targowiskach 1 
w sklepach, lecz cóż z tego, kiedy wysokie 
ceny odstraszają publiczność, 

Według opinii znawców już w najbliż- 
szych dniach cena ryb nie powinna wyno- 
sié więcej, niż 60—80 złotych za kilogram, 
narazie jednak nic tego nie zapowiada: ce- 
ny ryby wciąż utrzymują się na wysokim 
poziomie i to właśnie było powodem zwo- 
łania posiedzenia Społecznej Komisji Kon- 
troli Cen, które odbyło się w dniu wczoraj 


ym. 
Jeśli chodzi o dorsze dotychczasową ce” 
nę — 25 zł. za kilogram pozostawiono bez 
zmiany, 

Jeśli zaś chodzi o karasie, karpie, szczu” 
paki i t. d. Społeczna Komisja zajęła się, 


Sympatie i antypatie 


— Ojcze, ja wyjdę zamąż za Firmi-|na mnie wrażenie chłopca. Być może 


na Floppe. 
długo i postanowiłam ostatecznie, 


Myślałam o tym bardzo |jest dla ciebie odpowiednim partnerem 


do brydża, ale nie wyobrażam sobie, 


— Ależ, dziecko, zastanów się. Prze- by był dla mnie odpowiednim partne- 


cież to nie jest mężczyzna. Pisarczyk 
w biurze, nigdy nie był żołnierzem, 
nie pije, nie gra w karty, umie pra- 
wić tylko komplementy, które nudzą. 
Nie, to nie jest zięć, o jakim ja my- 
ślałem! 

— Ojcze, nigdy nie możesz zapom- 
nieć o tym, że zbyt długo służyłeś w 
wojsku, Na wszystko patrzysz tylko 
pod tym katem widzenia. Ja nie chcę 
wcale, by pił i grał w karty. Pragnę, 
by był dobry mężem, oto wszystko. 

A wyobrażam sobie, że on właśnie 
takim będzie. Dziś wieczorem będzie 
u nas. Zaprosiłam go na kołację. Prag- 
nę, byś go dobrze poznał. 

— Nie, nie o takim mężu myślałem 
dla ciebie. Pragnąłem, byś poślubiła 
Teodora Moure, mego starego partne- 
ra w brydża. To jest, moim zdaniem. 
odpowiedni zięć. Był w wojsku, k 
na froncie, jest z nim o czym mówić. 
Chociaż młody, umie spędzać godziny 
na rozmowie ze mną. Nie gardzi kie- 
liszkiem, a przy tym jest inteligent- 
ny, mądry, energiczny. 


y 


rem w życiu, 

— Zaprosiłem go dziś na kolację. 
Proszę cię, bądź dla niego uprzejma. 
A później zastanowimy się nad tym 
wszystkim. Idę do kawiarni. 


* 
s+ 


Po upływie piętnastu minut zjawił 
się Firmin Floppe. Zastał narzeczoną, 
zalaną łzami 

— Firmin, nie wyobra 
jakie przeszkody piętrzą się 
nami. Ojeiec nie chce słyszeć o na- 
szym małżeństwie. Pragnie, bym wy- 
szła zamąż za Mourrea. Wobec tego, 
nie pozostaje ci nie innego, jak zdobyć 
sobie sympatię mego ojca. W jakikol- 
wiek sposób. 

— Heleno, rywalizacja z Mourrem 
nie podoba mi się wcale, Ten zabijaka 
napawa mnie strachem! 

— Ależ, Firmin, chyba nie jesteś 
tchórzem, Posłuchaj, mam pewien plan. 
Będziesz u nas na kolacji Będzie rów- 
nież Teodor Mourre, Nie zwracaj 
mnie w ogóle uwagi. 
yalem, Cały 


— Wyłkdłuczoae, ojcze. Mourre robi! 


j się głośno, gdy będzie ci 


wobec niemożności ustalenia cen na po“ 
szczególne gatunki — ustaleniem marży za- 
robkowej. 

Dofychczas marża ta wynosiła 30 proc. 
dla hurtowników 1 20 proc. dla detalistów. 


Na wczorajszym posiedzeniu ustalono no 
wą marżę zarobkową odwrotnie: dla hur- 
towników 20 proc. I dla detalistów — 30 
proc. 

Przeciwko temu zgłosili formalny protest 
przedstawiciele OKZZ, PCH f Zarządu Miej 
skiego, wychodząc z założenia, że jeśli la- 
tem dełaliści mogli pracować na 20 proc, 
obecnie kiedy ryzyko jest o wiele zmniej” 
szé z powodu chłodów — procent ich za” 
robku nie powinien być większy, niż: do- 
tąd. 


opowiadał niemożliwe dowcipy. Zaba- 
wiaj go rozmową. Nie odmawiaj, gdy 
naleje ci kieliszek wina. Jedz dużo. 
Nie zapominaj, że ojciec mój zbyt dłu- 
go był wojskowym į staraj się przy- 
stosować do niego. Zdradzę ci jeszcze 
jedną tajemnicę, Postaraj się zacząć 
mówić o generale Mac Mahonie. I rób 
umyślnie błąd, wymawiając to nazwi- 
sko, tak, jak ojciec je wymawia 
„Mare Machon“, Śmiej się głośno, gdy 
zacznie ci opowiadać swoje przygody 
na wojnie, Resztą pójdzie gładko, Wi- 
dzisz, jak bardzo cię kocham! 


» 
ss 

Helena siedziała obok Teodora Mour- 

re. Po pierwszy, od kiedy Teodor 


zaczął bywać w ich domu, poświęcił 
on jej całkowicie czas. Nie miał obo- 
wiązku bawienia starego brygadiera. 
Tę misję wziął na siebie Firmin, 
Teodor zabawiał Helenę rozmową. 
Mówił mądrze, rozsądnie, dowcipnie. 
Helena patrzyła na niego ze zdumie- 
niem. Istotnie, nie znała go zupełnie. 
Nie rozumiała, jak mogła czuć anty- 
patię do tego miłego chłopca. Jego 
niebieskie oczy uśmiechały się tak 
poczciwie. Gdy śmiał się, błyskał rów- 
nymi, Śnieżno-białymi zębami. Mówił 
yszystkim i znał się na wszystkim. 
odarstwie domowym i o 
o modach, znał wszyst- 
towarzyskie, rozmawiał 
h znanych pisarzy. 
Helena nie posiadała się ze zdumie- 


nych krwi mieści 
się normalnie 90 do 110 mg. cukru. Spa- 
ariości poniżej 90 mg. mo- 
myną priestepiia 
momentalnie do nie- 
, któremu wstrzyk= 


W 100 cm. sz 


wrażenie człowieka pijanego. 
Grubiańskie zachowanie, wyrażające 


się chociażby w potrąeaniu na Icy 
przechodniów, jest jednym z dowodów 
ubytku cukru, zawartego w naszym or 
zganiźmie, 

Wszystkie te jednak objawy znikają 
niemal momentalnie, gdy zawartość cw 
kru wzrośnie — naprzykład po zjedze 
nin kawałka czekolady. 

Lekarze podają bardzo interesujące 
wypadki przestępstw, popełnionych 
wiaśnie wskntek niedostatecznej ilości 
cukru w organiźmie ludzkim. 

Pewien myśliwy powracający z polo” 
wania zastrzelił kobietę, leżącą na wo' 
zie, której weałe nie znał. 

W śledztwie myśliwy ów tłomaczył, 
że odeznł nieodpartą żądzę mordu. Ba 
danie jego krwi wykazało wielki nie 
dostatek cukru, 

W innym 
któremu 
kę insulin 
go brata, z którym nigdy sie nie kłócił. 

Pewna kobieta, podczas częstych ata 
ków histerii, odczuwała oeześnie 
silny głód wszelkiego rodzaju słodyczy, 
po spożyciu których natychmiast pówra” 
cala do normalnego stann. 

A więc — kto nie chce ste kłócić, kto 
nie chee popelniać rozmaitych prze 
stępstw i kto chce być stale w dobrym 
humorze _ wiuien jeść. duża aladziczy! 5 

(x) 


M 


TEATR „BAGATELA* Piotrkowska 94 


DZIA 3 przedstawienia 
„.śmiejmy się, kta wie czy sBLIZNIAKK 
potrwa jeszcze dwa tygodnie. 


(—) A. DYMSZA 
(wg Beaumarchais) 


Poczatek przedst. o godz. 
Kasa „Bagateli" czynna cały dzień, 5780 


19,30. — 


nia. Więc to jest ten Teodor? Zauwa- 
żyta, że wcale nie pije i zwróciła mu 
na to uwagę. 

— Ależ, proszę pani, ja zwykle czy- 
niłem to z grzeczności, Musiałem do- 
trzymać towarzystwa ojcu. A dziś 
Firmin mnie zastępuje z pełnym po- 
wodzeniem. Proszę tylko na niego 
spojrzeć, 

Firmin był już lekko podchmielony. 
Śmiał się głośno, zaczerwieniony, z 
rozwichrzoną czupryną, Po raz pierw- 
szy spojrzała na niego Helena innym 
wzrokiem.  Wygłądał doprawdy nie- 
estetycznie, A gdy zaczął mówić o 
Mac Mahonie, odwróciła się całkiem 
do Teodora. Popłynęła dalsza, miła, 
towarzyska rozmowa. Wreszcie nade- 
szła godzina pożegnania. 

— Proszę spojrzeć na tego pijanego 
kretyna — rzekł Teodor. 

Helena spojrzała na Firmina, Był 
istotnie pijany. I w tej jednej chwili 
GR jej uczucie pękło jak bańka my- 
dlana. 


s 
— Wiesz, Heleno, byłem starym 
durniem — rzekł brygadier, zaciera- 
jąc ręce. — Nie rozumiem, czemu 
sprzeciwiałem się twemu małżeństwu 
z tym miłym chłopcem,  Firminem, 
Nie znałem go zupełnie, ale teraz po- 
znałem. Proszę, wyjdź za niego, Nie 
mam nie przeciwko temu. 

— Nie, ojcze. Ja znowu nie znałam 
Teodora. Ale dzisiaj poznałam go. 
I wyjdę zamąż tylko za niego... M, 


Nr 232 


WACEK: — Dokąd to lecimy? 
WICEK: — To mi obojętne! 
WACEK: — Ale mnie niels. 


Pomoc dla Polski 


będzie większa, niż dotąd 

Minister Kuryłowicz przyjął przedstawi- 
ciela misji UNRRA w Polsce oraz prezesa 
Rady Nadzorczej Komitetu Koordynacyj- 
nego Zagranicznych Dobrowolnych Towa- 
rzystw Pomocy. 

Na konferencji omówiony został plan 
pomocy ze strony tych towarzystw w roku 
przyszłym w związku z zakończeniem akcji 
UNRRA. 

Dowiadujemy się, że po ustaniu pomocy 
ze strony UNRRA rola tych dobrowolnych 
towarzystw dobroczynnych będzie poważ* 
niejsza i większa, niż dotychczas: 


Pubiczne egzekucje 
nie hede jnż mioly miejsca 
Egzekucje publiczne w Polsce, jak to 

miało miejsce-np. przy straceniu Grei- 
sera, 5-ciu oprawców Majdanka w Lubli- 
nie w 1944 r. i katów ze Stutthofu — nie 
będą więcej u nas stosowane. 

Zaniechanie publicznego wykonywania 
kary Śmierci podyktowane zostało obawą, 
aby tego rodzaju „widowiska“ nie spowo- 
dowały wyzwolenia się najniższych instyn 
któw ludności, (u) 


Rejestracje wojskowe 


Kto ma się zgłosić jutro? 
ROCZNIK 1929 
Jutro, we wtorek, do lokalu Wydziału 
Wojskowego przy ul. Piotrkowskiej 104, w 
godzinach od 8-ej do 1-ej, zgłosić się ma- 
ją wszyscy mężczyźni rocznika 1929, za- 
mieszkali na terenie Wielkiej Łodzi, któ- 
rych nazwiska rozpoczynają się na literę 
M. 
ROCZNIK 1926 
Jutro, we wtorek, rozpoczyna się rejes- 
tracja wszystkich mężczyzn, urodzonych 
w r. 1926. Wszyscy mężczyźni tego rocz- 
nika, zamieszkali na terenie m. Łodzi, któ- 
rych nazwiska zaczynają się na litery A, B 
winni zgłosić się jutro na komisję woj- 
skowo-lekarską przy ul. Świętokrzyskiej 


WACEK: — Oj, będzie wybuch! 
WICEK: — Co się tym martwić, fraje- 
rze! Już go nie usłyszysz!... 


Zbliża się okres słot jesiennych. Z niepo- 
kojem dokonywujemy przeglądu naszego 
obuwia. Pantofle i buty z dziurami w po- 
deszwach wymagają szybkiej naprawy. 

Ale czy wiecie, ile kosztuje w Łodzi ki- 
logram twardej skóry na zelówki? Nie 
mniej nie więcej tylko — 5.400 złotych! W 
czerwcu rb, można ją było jeszcze dostać 
za 2.000 złotych. 

Cóż więc zrobić? Kupić nowe obuwie? 
Ceny za szybami witryn powych dla 
człowieka pracy w ogóle nie wchodzą w ra- 
chubę. A więc wypadnie wię ci zdać się |z 
na opatrzność boską i z dziurawym obu- 
wiem oczekiwać nadejścia jesieni, a potem 
zimy. 

Świat pracy pokładał 
związkach zawodowych, 


WE F 
CIEKAWY 

z e 
Departament Literatury Ministerstwa 
Kultury i Sztuki ogłasza konkurs na opo- 


wiadanie, opis, lub reportaż na jeden z 
dwóch następujących tematów. 


duże 


sle te otrzymały 


„Opisz dzień, w którym praca wyko- 
nywana przez ciebie wydała ci się piękną 
i pożyteczną? 

„Krótkie opowiadanie z własnego życia 
|zawodowego". 

Praca konkursowa nie powinna zajmo- 
wać więcej, niż ro stron maszynopisu, lub 
rękopisu. 


15 w godzinach od B-ej do rej. 

Wszyscy obowiązani do rejestracji win- 
ni przynieść ze sobą wszelkie posiadane 
dokumenty, 


Konie dla Polski 


Otrzymamy ich 140.000 szłuk 

Do Szczecina wypłynął z Kopenhagi o- 
kręt duński Sonderjylłand z ładunkiem 100 
koni. Jest to pierwszy statek z ładunkiem 
UNRRA, który zawinie do portu szczeciń- 
skiego. 

UNRRA zamierza dostarczyć Polsce łą- 
cznie około 140.000 koni, jako częściowe 
pokrycie strat, poniesionych z tytułu woj- 
ny. (w). 


Walka z kradzieżami 
prowadzona jest w firmie „Horak“ 


W związku z wiadomością naszą o coraz 
częstszych wypadkach kradzieży w fabry- 
kach — otrzymaliśmy poniższe wyjaśnie- 
nie z zakładów włókienniczych w. Rudzie 
Pabianickiej (dawn. A. Horak). 

W związku z uchwałą ,powziętą na ostat- 
nim zebraniu kół PPR i PPS o jaknajszyb- 
szym całkowitym zlikwidowaniu kradzieży 
na terenie fabryki — wypowiedzieliśmy 
kradzieżom Ekaa anin walkę, w wyniku 
staje w ostatnim 

z towarem, co 
stwarza wrażenie, jakoby ilość kradzieży 
wzrastała, w rzeczywistości jednak — ma- 
leje ona stopniowo, ale stałe. 


Opowiadania winny zawierać możliwie 


Na linii kolejowej Łódź — Ki 
szereg popularnych miejscow! 


i Żakowice. 
W ciągu lata rb. komunikacja kolejowa 
między Łodzią a. tymi miejscowo: 


obecnie, a to z następujących powodów: 


Wychodząc z założenia, 
wakacji szkolnych oraz ok 
winny spowodować zn: 
frekwencji na tej linii kol 
kolejow 


urlopowego 


Od 1-go wrześni 
dzie 
czego dochodzi do 


zaledwie po kilk: 


gonów! 
Jednego E 
kolejowe, JÇ 
skład pociągów: rozpoczę 
go spowodowało nie zmniejszenie frekwen- 


: EXPRESS ILUSTR 


WICEK WALER (w czas 


a 
nadzieje w 


była najgorsza, pogorszyła się ona dopiero]? 


zakończenie |% 


je roku szkolne= jp: 


WICEK: — Puszczaj, bo cię pacnę! Jak 
praśnę zdrowia! 
WACEK: — Kiedy się boję!... 


Para zelówek - 2 i pół tusiąca zł. 
ze skórą przydzielamą Szet 


zaledwie 60.000 par zełówek, które już roz- 
dzielono. Potrzebujących jest jeszcze cały 
legion, ale c 


skóry? 
Spodziewają się wprawdzie otrzymania 
nowego przydziału, jednak poszczególne za- 


klady pracy nie rozliczyły się dotąd z otrzy 
manej do naprawy obuwia skóry, co wstrzy 
muje wydanie nowego, 

jesień zbliża się. Trzeba się więc udać 
ki bazarowej, gdzie za parę zelówek, 
do niedawna kosztowała 1000 
trzeba zapłacić około 2 i pół|. 


na wolnym ry 
które hodowca lub 
bydło do rzeźni, o- 
nii za skóry suro- 


KONKURS ZAWODOWY 


mi od 5 do ID iys 


sięcy złoiych 


największą ilość wyrazów, określeń i po- 
równań, zaczerpniętych z języka zawodo- 
wego. 


Najlepsze prace -żostaną nagrodzone. 
Dla zwycięzców konkursu przyznano sze- 
reg nagród pierwszych po 1o tysięcy zło” 
tych, drugich po 7 tysięcy i trzecich po 5 
tysięcy. 


Termin nadsyłania prac upływa ro gru- ję 


dnia rb. Prące należy nadsyłać pod adre- 
sem Ministerstwa Kultury i Sztuki. De-|ę 
partament Literatury, AL I Armii W. P. 
(dawniej Al. Szucha) 3. 


mie 
do 
po 


ch i obecnie w związku z roz- 
2 roku szkolnego — odbywają co-| 
ie podróże do Łodzi i z powrotem. 

E Koluszek odchodzi © 
40. Z uwągi na wcze- 
ane w rachubę ani 


e pociąg do Łodzi, 
„ jedzie wprost przez 


dach i biurach 


z tego, kiedy nie ma na razie |j 


tak drzesz? 
WACE. jesteśmy? A rakieta? 


Ach to © 


=- £9 się dzieje 
conma 

eważ dostawca skór surowych 0- 
kóry wyprodukowanej — 
produkcji Państwowe- 


jednoczenia wracała do rolnika lub ho- 
y, którzy większość otrzymanej skóry 


u 


hodowe 7 otrzymują ró- 
y w gotówce, Skąd więc 
ię ostatecznie skóry na wolnym ryn- 


wnów 
biorą s 
ku? 
Odpowie. 
z potajemnych garbarnł 

Tak bow jak istnieje w Polsce pota- 
jemny ubój, istnieje też esły szereg pota- 
sh garbarni, które produku ją skóry 
bijanych potajem 
źródło, 
dopu 


skąd płynie 
y pracow- 


wypłacały dotąd 
ków skórą, 
lu Skórza- 
a licyta= 
dze przeznacza dla 


arnie państwowe 
cownikom $ 
Zjed 


swym 
ale obocnie 
kóre deput 
kane 


, tylko 
jemieślnicza 
u i Zaopatrzenia nie dyspo- 


ym kapitałem. 

sposób skóra trafia na ry- 
nek w y talt wysokich cenach. 
a ta byla przedmiotem ożywionych 
ji w łódzkich związkach zawodo- 
wych, w czasie których wskazywano, że 
celem opanowania sytuacji na tym odcinku 
należałoby rozprowadzić odpowiednie kon- 
nty skóry na kartki odzieżowe oraz 
ych ilości po cenach komer 
ślniczej Centrali Zaopatrze- 
nia. W przeciwnym razie, świat pracy zo- 
stanie bez obu na zimę. (a). 


S 
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Towary wełniane 


ośrzystamy na karie je Pi8 za krzęci kwaria 


EXPRESS ILUS1 R == 


= Będą iceż 


wydawane huty dzieęciame ma kariki lipceowe 


Mó 


jaopatrz 
kiennicze z 


ludności w artykuły włó. 
jak wiadomo, ureguło- 
co kwartał przydzie- 
tylały dla danego woje- 
gim kwartałe roku bi 


6żne nz 
widzi W dru; 
cego Łódź otr 
przy czym ostat y ermin wykupienia 
ki wt odzieżowych upływa w dniu 15 wrze- 


zacji i Han- 
został po- 
a terminu 
sklepów roz- 
znaczne iloś- 
«+. nie zgłaszają się. 

Po dokładnym zbadaniu sprawy okazało 
się, że towary przydzielone Łodzi do. roz. 
działu na karty od: we nie mają wśród 
roza powodzeni Takie artykuły, 
jak na przyki wka w kratę, recz- 
niki i prze nie mają wielkiego po- 
pyta, tymi Sal że w niektórych skle- 
pach znajdują się materiały z bieżącej 
produkcji — jedne lepsze od drugich i na- 
bywcey nie zawsze są zadowoleni 
Jest rzeczą znamienną ,że wśród „kart. 
„kowie ów k stających z przydziałów 


ko 
owych są dwie kategorii 
pstruje się przy pomocy kart od. żowych 
w artykuły nieźbędne w gospodarstwie do- 
mowym, druga zaś wchodzi do sklepu z to- 
warami kartkowymi nie pod kątem zaspo- 
kojesia wlasnych potrzeb, a tylko z punktu 
widz, potrzeb... Zielonego Rynku. Ta 
druga grupa kupuje więc tylko to, co mo- 
ać na wolnym rynku. 
enie odnośnie asortymentów to- 
przydziałowych  dostr: me tu i 


warów 
owdzię na terenie Łodzi pochodzi Lowcza || 


od tej dru. 


grupy kartkowiczów. 
al Aprowizacji i Handlu 
interwencji delegi 


ta- 
towarów 
rynku 16d2- 


Km | na ar żykuły bar 
nowicie na surói 


ne z Lodzi. 
Dni OE DST 


anak czasu 


Podczas naprawiania szyn fra 
wych na ulicy Łodzi jeden z z 
nych przy tym robotników — pracownik 
KEŁ, dostał nagle ataku szału i został 
przewieziony do szpitala dia umysłowo- 
chożych w Kochanówce. 

Robotnik ów — to b. więzień obozów 
hitlerowskich. Pr. e tragedie, doznane 
cierpienia nadwyrężyły jego zdrowie w tat 
silny stopniu, że nieszczęśliwiec ów zwar. 
jowal: 

Widać fo, co przeżył, było zbyt silne, 
aby mógł wytrzymać to normalny czło- 
wiek. „ 

Póki był tam — w katowni niemieckiej. 
trzymał się jakoś 

Teraz nastapila reakcja. System nerwo* 
wy nie okazał się tak silny, jak ciało, Na- 


ych. (a)| 


* |wyrobu. 


Kto jest obywai 


w hi |tog: 


iąc o spraawie zaopatrzenia Łodzi 
w materiały włókienniczć, trze- 
yé, że nasze władze aprowizacyj- 
ne w Łodzi odniosły wczoraj pewien sukces 
Jak wiemy, według rozdzielnika Minister- 
stwa nasze miasto miało otrzymać w trze- 
cim kwartale rb. artykuły przemysłu poń- 
iczo-dzianego, a więc pończochy 
, swetry itp. Wydział aprowizac: 

nak, biorąc pod uwagę pilne potrzeby sze- 
rokich rzesz świata pracy w Łodzi w zwi 


zku z nadchodzącą zimą, postarał się w_de- 
urze Ministe! Aprowizacji i Han- 
diu o zmianę rozdzielnika w t 
za trzeci kwartał rb. o 
wełniane na ubranie męskie, płaszcze 
damskie, oraz wełnę na suknie 


Już od 16 wr 
ozdzisłu artykułów nniczych na 
kartki rejestrować będą karty odzieżowe. 
Ponowna rejestracja jest konieczna ze 


Kto dłużej wytrzyma pòd wodą? 


Niefortunny zakład 


zokoeńczył się śmiercią pijanego 


Straż Pożarna wezwana został wczoraj 
na ul. Różaną 19, gdzie w znajdującym się 
tam stawie rozegrała się tragedia. 

4o-letni Marian Furmański (Kątna 54), 


miast, może udałoby się go jeszcze urato- 
wać. 

Straż przybyła jednak dopiero po upły- 
wie pół godziny, gdyż została późno zaa- 


będąc w stanie podchmielonym, założył się|larmowana. 
z jednym z przyjaciół, kto z nich dłużej rzy pomocy bosaków przeszukano dno 
wytrzyma pod wodą. stawu i wyciągnięto niefortunnego ama- 


tora zakładów na wierzch. Nie dawał on 
mański, nie panując nad ruch: ciała. |już żadnych oznak życia — lekarz pogo- 
poszedł niemal momentalnie pod wodę.ifowia ratunkowego stwierdził zgon wsku* 
Gdyby wezwano Straż Pożerną natych=|fek uduszenia. (i) 


Potaiemna gorzelnia 
wykryta na ul. Piłsudskiego w mieszkaniu Cyrulińskiej 


Władze skarbowe, jak wiadomo, wyp 
wiedziały energiczną i nieustępliwą w 
wytwórcom i sprzedawcom napojów” wys 
okowych, pochodzących z nielegalnego 
Nie ma dnia rby brygady kon- 
trolne nie wykryły bądź 
rzelni bądź też póki a produktów 


7 


Staw przy ul. Różanej jest głęboki. Fur. 


Oto w.ostatnich dniach ujawniono w sa- 
ę mym centrum 
„|go prywatna gor. 


sta przy ul. Piłsadskie” 
Inia, nowocześnie utzą» 
ona w mieszkaniu Walerii Cyrulińskiej. 
Przedsiębiorcza niewiastą zaopatrzyła swój 
zakład w kotły, beczki do zacieru o pojem- 
ności 250 litrów, watę, węgiel aktywowany 

t. p. Produkcja bowiem była obliczona 
na większą skalę. Podczas rewizji ujaw 
niono około 20 litrów gotowego samogonu. 
ym czasie Cyrulińska stanie 


telem polskim 


t 
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ymczasowe zaświadczenie tożsamości“ 


m. Łodzi, którzyby potwierdzili tożsamość 
anta. 
ea] takiego „tymczasowego za- 
samości" ma doniosłe zna- 
wiem o dokonanie se- 
r EAS „0 stwierdzenie, kto 
e : oby watelem polskim, co 
tych wypadków konspi- | 
w posiada zasadnicze 
- Otrzymanie zaś „tymezasowego 
kwiaaczżnić toźsamoś. jest jakgdyby 
A stwierdzającym  obywatiistyo | 


maži piraya 


spra że: 
tożsamości" wy 
Wydział Ewidencji 
m. Łodzi (Al. Kości 
„|ciągu wydaje te zai 
biegać się mogą wy 
wości polskiej (bez względu na wj 
nie posiadając żadnego do 
i zarneldowania na terenie W 
na zamieszkanie (pobyt 


e się jednak, że frekwencja przy 
niu tego rodzaju zaświadczeń nie 
kiego oraz 2 fo- jest zbyt duža: mimo, że akcja ta trwa już 
iada tych doku- |od kilku miesięc: jak dotąd zaledwie 
2-ch wiarygoń-|2.000 osób uzys! ło tymczasowe zaświad- 
h świadków, pełnoletnich mieszk tożsamości. (a) 


ty, stwierdzające perso: 
dzenia, dla mężatek rów! 


E 


szych Ministerstwo Pracy i Opie [a 
nej ustanov 
pod tym jednakże waruni 


siypemaia dia sfadeniów 


którzy po zakończeniu nauki wstąpią do służby 


w Ministerstwie Pracy i Opieki Społecznej - 


|enawać je będzie specjalna komisja kwali- 
(acyjna, złożona z przedstawicieli depar- |8 
an ministerstw: 
tarajacy się o stypendium winien zło- | 
ika za pośrednictwem 
ich uczelni podanie, u- 
ie szczegóły personal- 
ąezniki. Wymagane są m. 
ywątelstwa, zaświad- 
czenie o postępach 
/ym, 0 niekor: 


Dla niezamożnych stud. 


em ,żć studen: 

ju studiów wstąj 

twie, lub urzęds 
t 


— 18; nar |in. 
k, Lubli 


gólne punkty | 


względu z4 rozszerzenie aparatu rozdziel- 
czego w Łodzi, który okazał za szezupły 
gdyż. praktyka wykazała istnienie długich 
w. Wiele z nowych sklepów jako 
artykułów włókienni- 
czych na kartki otrzyma inicjatywa pry- 
watna, 

Jak się dowiat ly, materiały wełniane 
ie otrzyma już wkrótce Łódź posiada- 
ją wysoką wartość. Zawierają one od 50 
do 60 procent welny. Będą to materiały i 
bielskie i tomaszowskie. Zamierzeniem wy- 
działu aprowizacji jest poza tym, aby już 
we wrześniu ludność Łodzi mogła się zao- 
patrzyć w materiały, ubraniowe z wełny, 
gdyż w ten sposób w związku z niewielką 
ilością krawców w Łodzi będzie można zdą- 
żyć z uszyciam ubrania czy palta jeszcze 
przed nadejściem właściwej zimy. 

Również aktualna jest w Łodzi sprawa 
butów dziecinnych h. Jak wiemy, władze apro 
wizacyjne otrzymały 65 tysięcy par butów 
dziecinnych — jest to liczba zgodna ze sta- 
nem kartek dziecinnych w miesiącu lipcu. 
Tymczasem obuwia tego nie można było 
rozdzielić, gdyż... nte było cen. 

Obecnie s3 już ceny, obuwie, ale w. 
międzyczasie wzrosła liczba dzieci, którym 
należy się obuwie — przez trzy miesiące 
przybyło dzieci w Łodzi. Dziś jest więc 
sprawa tego rodzaju, że abuwie otrzymają 
nie wszyst! dzieci, a tylko tə, które po- 
siadają kartki lipcowe, gdyż Wydział roz- 
porządza tylko liczbą kart lipcowych. 

Są powody do niezadowolenia, ale nie 
można na to poradzić— niezadowoleni będą 
ci rodzice, którzy już wyrzucili swe kartki 
dziecinne z miesiąca lipca oraz ci, którzy 
dopiero po lipcu przyjechali do Łodzi i ta- 
kich kart nie posiadają. 

Należy tylko wezwać wszystkich, aby 
przechowali kartki dziecinne z lipca, gdyż 


G 


w przyszłym tygodniu wszystkie sklepy 
rozdzielcze powszeshnej elni Spo- 
éywcá 


buwia innego. (b). 


Pożar w fabryce mydła 


Straż Pożarna wezwana została wczoraj 
do pożaru, który wybuchł w fabryce my- 
dła, chemikalii i skóry garberskiej przy ul. 
Rembielińskiego 3 — 5. 

Jak się okazało, zapalił się tłuszcz w ko- 
tle, przygotowany do produkcji mydła. 

Po przybyciu na miejsce straż pożar- 
zlokalizowała, (i) 


" SRG: 
Z notatnika reportera 
ZMARŁ Z NADUŻYCIA ALKOHOLU w 
lokalu 8 komisariatu M. O. Alotsander 
Krążek, zamieszkały przy ul. Stalina 50. 
O ZNIRNIĘCIU MĘŻA swego zameldo- 
jwałn w komisarincie Ewa , Andrzejczak, 
zamieszkała przy ul. 11-go Listopadn 18, 
|której mąż wyszedł przed kilku dniami z 
domu i dotąd nie powrócił: 


KONKURS 
Ubezpieczalnia Społeczna w Łodz! ogła- 
jaza konkurs na następujące stanowiska le- 
St W Sanatorium dla Płucho - Chorych 
im. inż. L. Szustra w Tuszynku pod Łodzią: 
1) dwóch ordynatorów ftizjatrów, 

2) siedmiu asystentów oddziałowych. 
Kandydaci na powyższe stanowiska win- 
|ni złożyć podania wraz z życiorysem oraz 
odpisami następujących dokumentów: 

a) świadectwa obywatelstwa polskiego, 
b) dyplomu lekars 
c) świadectwa z odbytej praktyki lekar- 
skiej, szczególnie w dziedzinie ftizjatrii. 
Uposażenie zależnie od umowy. 

Podania, wraz z załącznikami, można 
składać osobiście w Sekretariacie Lekarza 
Naczelnego UN ieczałni Społecznej w Ło: 
dzi uł Wólczańska 275, lub nadsyłać pocz- 
tą, w ciągu 14 dni od y ogłoszenia kon- 
kursu, (5774) 


Konkurs Szkolny 


„Expressu 
Ilustrowanego" 


KUPON Nr 8 


Wyciąć i zachować 


LODOWA 


Warszawa-Łódź 11:5 
Olejnik. ulera Kolczyńskiemu 


W dniu wczorajszym na stadionie Woj- 
ska Polskiego odbyło się dawno oczekiwa- 
wane spotkanie w boksie Łódź — Warsza- 
wa. Po dramatycznych walkach zwyciężyli 
zawodnicy stolicy w stosunku 11:5. Olejnik 
walczył w wadze średniej. Zawiódł całko- 
wicie Czarnecki. 


Techniczne wyniki walk wypadły, jak 
następuje: 

W wądze musiej Kamiński zremisował z 
Patorą. Wszystkie starcia były wyrównane. 

W wadze koguciej Czarnecki został poko- 
nany przez Sobkowiaka. Dwa pierwsze star 
cia były wyrównane, w trzecim natomiast 
punktuje Sobkowiak, wygrywając niezna- 
cznie na punkty. 

W wadze piórkowej walczący bez kondy- 
cji Marcinkowski uległ Czortkowi. 

W wadze lekkiej Woźniakiewicz wygrał 
wysoko na punkty z Kościńskim, który oka 
zał się b. odpornym na dużą ilość ciosów. 

W wadze półśredniej Rychtelski otrzy- 
mał dwa upomneinia przegrywając na pnnk 
ty. 7 


JEN 


W wadze średniej Kolczyński jako szyb- 
szy i rozporządzający silnymi ciosami — 
wygrał na punkty z Olejnikiem. 

W wadze półśredniej Kłodas przegrał z 
Archackim. 

W wadze ciężkiej Niewadził pewnie wy- 
grał z Drabkowskim. 

Sędziował w ringu p. Lisowski. Widzów 
6 tysięcy. 


O wejście do klasy A 
Bieg - Ruch (Piotrków) 10:0 


W zawodach o wejście do kl A, któ- 
re rozegrano ta boisku ŁKS-1 pomię: 
dzy Ruchem z Piotrkowa i Biegiem, 
zwycięstwo uzyskali łodzianie w dwu- 
cyfrowym stosunku 10:0. Goście za- 
prezentowalj się b. słabo, Łupem bram- 
kowym dla Biegu podzielili się: War- 
chulski (4), Klimczak (3), Lubczyński 
a R ENN (1). Śędzi iował p. 


ZWM Pabian.) — 
ŻZK (Koluszki) 2:0 


Drugi mecz o wejście do kl A roze- 
grany został w Pabianicach, przy czym 
podokręg piotrkowski reprezentował 
ZZK z Koluszek a nie jak przypuszcza- 
no — Skierniewice. Zwycięstwo zaslu- 
żenie uzyskali gospodarze w stosunku 
2:0. Bramki dla ZWMu zdobyli: 
Skrzydlewski i Kasprzak: Sędzia p. 
Winiarski, J 

Widzew li — TUR II 1:1 


Na boisku Wimy rozegrane zostały 
zawody piłkarskie o mistrzostwo re- 
zerw kl A pomiędzy zespołami TUR-u 
i Widzewa. Mimo zdecydowanej prze- 
wagi, Widzew nie potrafił jej wyko- 
rzystać cyfrowo. TUR zagrał b. dobrze 
w liniach defenzywnych. 

Bramkę dla Widzewa strzelił z rzutu 
karnego Wiernik 1, zaś dla przeciwnej 
drużyny — Kisiel, 


EKS — ARKO 12:2 


Na boisku ŁKS-u rozegrany został mecz 
bokserski, pomiędzy rezerwowym zespo- 
łem gospodarzy i fabryczną drużyną ARKO 
Wałki odbyły się w siedmiu wagach bez 
muszej. W wadze koguciej wygrał na pun- 
kty Kieruś (ŁKS) z Latosem (ARKO). W 
piórkowej Koski (ARKO) uległ na punkty 
Gałązce (ŁKS). W lekkiej Mendak (ŁKS) 
zwyciężył Rajskiego (ARKO). W w. pół- 
średniej Osiński (ARKO) uległ Wieczor- 
kowi (ŁKS) na punkty, W średniej Potęga 
(ŁKS) wygrał na punkty z $uchanem (AR 
KO). W półciężkiej jedyne zwycięstwo u- 
zyskał dla ARKO Wiśniewski, bijąc na 
punkty Krygiera (ŁKS). W ciężkiej dobrze 
zapowiadający się Gruszczyński (ŁKS) zwy- 
ciężył na punkty Wieczorkowskiego (AR 
KO). Sędziował w ringu p. Sierota 


E n 


o lms geie lk, Padiidhs TS 


ŁKS sprostał zadaniu. To czego od niego | 
żądano wykonał. Przeciwnika odprawiono 
do domu z pokażnym bagażem bramek, 
znacznie większym niż przypuszezali naj” 
śmielsi optymiści. Przyznać trzeba, że o- 
statnie występy ŁKS I wykazywany poziom 
nie upoważniały do różowych nastrojów, 
lęcz wystarczyła większa stawka, by ŁKS 
zagrał lepiej. 

Mimo wysokiego zwycięstwa, nie można 
być z gry łodzian zadowołonym. Są okresy, 


w których drużyna łódzka gra dobrze, lecz 
są okresy wręcz słabe t tych, niestety, jest 
więcej. Tak było i w ub. niedzielę. Nie zna” 
jąc przeciwnika, ŁKS zaczął grę starannie, 
pracowali wszyscy i w wyniku posypały się 
bramki, jak z rogu obfitości. Zwłaszcza po 
półgodzinnej grze nadszedł dla Orła mo- 
ment katastrofalny. Po pauzie widzieliśmy 
już zgoła inną drużynę. Zaczęły się solowe 


Polski, przy udziale najwybitniejszych za* 
+ |wodmików ze wszystkich okręgów. Uroczy- 
stego otwarcia mistrzostw dokonał dyr. 
PUWF w Krakowie płk. Reyman. Zaszczył 
wciągnięcia na maszt sztandaru narodowe- 
fo przypadł w udziole Wajsównie | Gierut- 
to, 

Na starcie stanęło ponad 300 zawodni- 
ków, zwłaszcza tych. którzy stagtowali w 
Osio. Dotyczy to Wajsówny, Walasiewiczów 
ny 1 Rudnickiego, który wykazał, że jest ra- 
sowym sprinterem. Możliwości Rudnickie- 
go są duże, Dwukrotnie uzyskał on na set- 
kę czas 10,7 s. I w takim czasie w finale zdo 
był tytuł mistrzowski. Nadmienić należy, 
również, że Danowski i Jeraczewski uzys 
kali bardzo.dobre wyniki 10,5 s. 

Poprawił swój wynik również Gierutto, 
zwyciężając w kuli 14,82 m, 8 drugie miej- 
sce zajął Prywer. Finał 200 m. wygrała Wa 
lasiewiczówna w czasie 25,6 sek., przed Mo 
derówną 26,9 s, która okazała się naszą 
najlepszą sprinterką 1 Słomczewską 27,2 s. 

Bardzo ciekawy był bieg na 1500 m. z 
udziałem Staniszewskiego. Na starcie zgro- 


Wyścigi motocyklowe w Łodzi zapocząt- 
kowane przez miejscowy Związek Motocy- 
klowy pozyskały wielu zwolenników. Ob- 
serwując zmagania motorzystów podczas 
ich ostatnich imprez przyznać należy, że 
tak pod względem widowiskowym jak 1 
sportowym sport ten posiada wiele walo- 


rów. Warunek jednak jeden musi być speł- 
niony mianowicie, że wyścigi odbywają się 
bez „nawalenek” motorów I że w poszcże- 
gólnych partiach Startuje wyrównana klasa 
zawodników. Wczorajsze zawody zapowia- 
dały się ciekawie i stałyby naprawdę na b. 
wysokim poziomie, gdyby nie motocykl naj 
lepszego Łodzianina — Więcka. Strażacki 
Royal tym razem zawiódł na całej linii. 
Sztab najlepszych łódzkich mechaników ru 
szył Więckowi z pomocą, lecz maszyna jak 
by się zawzięła i ani rusz. Więcek zatem 
musiał zrezygnować z jazdy meczowej. Ža- 
łowaliśmy tego wzyscy, bo jego jazda z do- 
skonałym kierowcą Gdyni Gburczykiem 
była by dla Mcznej widowni wprost ucztą. 
Gburczyk pomimo swego młodego wieku 
okazał się niezwykle utalentowanym moto- 
rzystą. Cechuje go wiełka brawura, zakra- 
wająca niekiedy ma szaleńczą wprost jaz- 
dę. Jednak trzeba przyznać, że w najtrud- 


popisy, brak podań, jednym słowem brak 
tego co mile widziene było dołychczas, a 
mianowicie brak gry zespołowej. 

Tym razem, trzeba przyznać, że lewa stro 
na ataku ŁKS grała dobrze, może nawet 
lepiej niż prawa, lecz miało to ścisły zwią- 
zek z grą Łącza, Wystarczyło, że w graczu 
tym brał górę nawyk gry solowej, a już 
rwały się akcje całej linii, która nie umia- 
ła utrzymać piłki. Przeciążało to pomoc, 
której przypedła dość ciężka rola, zwła” 
szcza, że nie dość pewnie grała obrona 
EKS. Błyskotliwe zagrania prawej strony 
ataku Łodzian, to, ściślej rzecz biorąc zasłu 
ga doskonałego Hogendorfa, podczas gdy 
Baran był słabszy, Możliwe, że na grę Ba- 
rana miały wpływ ostatnio odniesione kon 
tuzje. Na dobro tego gracza zapisać nale- 
ży szybką decyzję strzałową 1 dobry strzał 


na bramkę. Niespodzianką był występ Pe- 


Dobre wyniki w krakowie 


Lekkouileżyczne mistrzostwa Polski 


W ciągu soboty i niedzieli odbyły się w jmadziło się 168 zawodników. Staniszewski 
Krakowie XXI lekkoatletyczne mistrzostwa | biegł do ostałnich 200 m. na szóstej pozy” 


cji, poczym zaatakował i pierwszy przer- 
wał taśmę w czasie 4:09,8 s. przed Świnia: 
skim 1 Kwapiem, który odstał przynajmniej 
o 10 m. 

Duże zainteresowanie wywołał bieg na 
10 kim, w którym startował Widula, zwa- 
ny „legondarnym” biegaczem. Rzeczywiście 
okazało się, że wszelkie wersje o nadzwy* 
czajnych wyczynach Widult są jego wymy” 
slem. Legenda rozwiała się. Widula w Kra- 
kowie zajął ostatnie miejsce zdystansowany 
o dwa okrążenia przez zwycięskiego Płot" 
kowiaka. 

Lepsze wyniki niż w Oslo uzyskała na mi- 
strzostwach w Krakowie również | Wala- 
siewiczówna. Łupem jej padły trzy tytuły 
mistrzowskie: 100 m., 200 m. i skok w dal. 

W dysku, jak było do przewidzenia, pierw 
sze miejsce zajęła Wajsówna. Dobrzańska, 
czyniąc wyraźne postępy, poprawiła swe 
dotychczasowe wyniki, W ogóle na tego- 
rocznych mistrzostwach wielu zawodników 
1 zawodniczek uzyskało wyniki lepsze od 
dotychczasowych. Szczegółowe wyniki po- 
damy futro. 


gzy, na którego nie liczono, Był to gracz ~ 
na swojej pozycji i, obok Dawidowłcza, 
jednym z lepszych na boisku, Widać było 
starą szkołę, dobre ustawianie się, kontro” 
lowanie piłki i częste wysyłanie ich do a- 
taku. Bodajże najsłabiej wypadła obrona 
LKS. Stanowczo, należy zwolnić weterana, 
Czyżewskiego od obowiązku brania udzia- 
łu w takich zawodach. Brak wykopu I pe” 
wności Czyżewski nadrabia rutyną, umile“ 
jętnością, ustawienia się i krycia przeciw- 
nika, lecz trudno, wiek ma swoje prawa. 
Lepiej pomyśleć, o godnym zastępcy. 

Włeściwie tylko dzięki dość niepewnej 1 
niezdecydowanej obronie ŁKS mógł zespół 
gości jeszcze, jako tako, zaprezentować się 
i dochodzić do bramki, a nawet gościć pod 
nią przez dłuższe okresy. Drużyna Orła to 
zwykły zespół prowincjonalny, która doszła 
do pewnego poziomu, lecz wyższego nie 
osiągnie bo brak jej lepszych wzorów. Nie- 
które punkty tej drużyny, jak, naprzykład, 
lewa pomoc były zupełnie słabe. Atak miał 
chwilami lepsze zagrania, lecz tutaj dyspo” 
zycja strzałowa nie dopisywała, Gości tro- 
chę prześladował pech, lecz tym nie da się 
usprawiedliwiać tak wysokiej przegranej. 
Ośmiotysięczną publiczność zadowolić mo“ 
gła tylko pierwsza część zawodów, gdyż po 
pauzie gra zbyt częsta przypominała dość 
bezładną kopaninę. Kilka słów uwagl na- 
leży poświęcić sędziemu p. Fominowi. Do- 
bre chęci nie wysterczyły. Popelnił on kilka 
rażących błędów: dwie bramki dla ŁKS pa* 
dły ze spałonego, zamiast rzutu karnego, 
podyktował wolny pośredni na polu kar” 
nem. Chyba wystarczy. Wogóle słabą stro- 
ną tego arbitra była nieumiejętność wyła- 
pywania spalonych. 

W grę wchodziła powaźna stawka, lecz 
przebieg zawodów był spokojny. Z prze” , 
biegu wypada chyba zanotować kolejność 
bramek. Dobra gra lewej strony ataku dor 
prowadza ŁKS do zdobycia w 10 m. przez 
Łącza pierwszej bramki, a począwszy od 
30 min. padają dalsze bramki, w bardzo 
krótkich odstępach czasu. Dzielą się nimi 
Łącz, Hogendorif 1 Pietrzak. Wynik do 
przerwy 5:1. Honorowy punkt zdobyli go- 


ście nie bez winy P,aseckiego. 

Po pauzie gra się nie klei. Częściej przy 
piłce są, o dziwo, nawet goście, lecz bram- 
ki zdobywa ŁKS, Padło ich trzy, w tym jed- 
nak z karnego, zdobyta przez Barana. Rm, 


niejszych momentach doskonale panował 
nad maszyną, wyprowadzając ją zawsze z 
niebezpiecznych poślizgów. Poza Więckiem 
dzielnie mu sekundował Dzierżawski z 
Gdańska. 

Jeśli chodzi o pózostałych zawodników 
Łodzi — to wyraźnie byli speszeni absen- 
cją swego najlepszego zawodnika Więcka. 
Wyraźnie zawiódł Cabański, ale i tam po- 
dobno były kłopoty z maszyną. W ogólnym 
zestawięniu trójmeczu zwyciężyła w takich 
warunkach bezapelacyjnie Gdynia, startu- 
jąc w składzie Gburek, Wiśnicki 1 Guzie- 
wicz. Zespół ten w ogólnej punktacji po 9 
biegach uzyskał 24 pkt. Na drugim miej- 
scu uplasował się Gdańsk, zdobywając dła 
swych barw 18 pkt. Na trzecim miejscu 


| 


Łodzianie z 9 punktami. 

Podkreślamy raz jeszcze, że bez udziału 
Więcka. Motocyki Więcka nie tylko prze- 
kreślił wszystkie nasze szanse na ewentual- 
ne zwycięstwo, lecz i sprawił wiele kłopo* 
u organizatorom. Pomimo sprężystej orga” 

ilami poprostu popadali onb w 
impas nie wiedząc jak wybrnąć z sytuacji. 
Ogólnie biorąc wyszli z tego dość szczęśli- 
wie, wstawiejąc na miejsce Więcka, Szuma- 
rowskiego, 


Gdynia zwycięża w trólmeczu 


Unieruchomieny Więcek przyczyną porażki Łodzi 


Dając ocenę poszczególnym zawodnikom 
nie można pominąć sympatycznego kierow 
cę DK$ru Muchę. Mucha pomimo, że star- 
tował na najsłabszej maszynie umiał swą 
piękną jazdą na wirażach porwać widow- 
nię. Jego jazda z Szumarowskim była na- 
prawdę ładna i efektowna. Wielka nadzie- 
ją Łodzi jest również Graf z A. Z. $. Zwy” 
ciężył op w biegu eliminacyjnym przed Szu” 
manowskim, Jego doskonała maszyna, jest 
przedmiotem zazdrości kolegów. Ładnie 
również zadebiutował w wyścigu „Pierwsze 
moje zwycięstwo” Kamiński z Tramwaja- 
rza. 


Najlepszy czas stanowiący obecnie rekord 
toru łódzkiego (5 okr.) uzyskał Gburek 
osiągając 2,29. Warto nadmienić, że czas 
ten uzyskał już w końcowej fazie zawodów. 
Na zakończenie odbył się jeszcze bieg o na- 
grodę PZM. Łódź, w którym w finałoweł 
rozgrywce zwyciężył Gburek (Gdynia) 
przed Szumarows! (Łódź). Dzierżawski 
został w tym biegu zdyskwalifikowany za 
zdjęcie rąk z kierownicy po przejechaniu 
mety. Czas z Gdańska Gburka 2,34. Pu* 
bliczności 6.000. Organizacja zayvodów tak 
jak I poprzednim razem dobra, 


Dokąd dziś pódziemy | 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Cegielniana 27 
Świetna komedia Tadeus 
syka realistycznej komedii pt. 
cy“ z Józefem Węgrzynem, 
mistrzowsku rolę Prokuratora, 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34 

Ostatnie dni gra z olbrzymim powodzeniem 
Teatr Kameralny wesołą "komedię Connersa 
„Roxy“ w doskonałym wykonania Łukow- 
skiej, Ordyńskiej, Pasławskiej, Meliny, Miko- 
łajewskiego 1 Tatarsklego. — Początek przed- 
stawienia o godz. 19,15. 5467 


TEATR POWSZECHNY T. U. R. 
11-Listopada 21 
Dziś w poniedziałek, dnia 9 — znakomity 
recytator i komik Leon Wyrwicz w specjal- 
nym wieczorze humoru, Początek o godz. 19 
min. 15. 


TEATR „SYRENA“ (Traugutta 1 

Dziś i codziennie przegląd najcelniejszych 
numerów sezonu 1945/46 pt. „Skok przez 
rok* z udziałem Marii Bielickiej, Stefei 
Górskiej, Stefanii Grod: skiej, Ireny Mal- 
kiewicz, Henryki Stankiewiczówny, Zygmun- 
ta Chmielewskiego, Edwarda Dziewońskiego, 
Wacława Jankowskiego, Wacława Kuchar- 
skiego, Józefa Matuszewskiego, Kazimierza 
Pawłowskiego, Jerzego Pichelskiego i Stefa- 
na Witasa, 

Pocz. przedst, o godz. 19.30, Kasa Teatru 
„Syrena“ czynna od godz. 10—13 i od 16-tej, 
telefon 272-70. 

W środę, dnia 25 b. m. otwarcie nowego se- 
zonu programem pt. „Bez żelaznej kurtyny". 


Rittnera. kla- 


kreującym po 


Progrom radiowy na dziś 


14.00 audycja dla dzieci, 14.20 Audycja 
dla młodzieży, 14.40 Rezerwa, Łódź: 14.50 
Kwadrans solistów z płyt. 15.05 Skrzynka 
radiotechniczna w opr. inż. Bernarda ` Kli- 
maszewskiego, 1510 „Polski film rysunko- 
wy“, Pog. P. Jurinwskiego, 15.20 Muzyka 
czeska — Antoniego Dworzaka z płyt. 1540 
Wiad. z miasta i prow. 15.45 koncert rekla- 
mowy. W-wa; 16.00 dziennik, 16.30 Recital 
śpiewaczy, 16.55 Kwadrans poetycki, 17.10 
Koncert, 17.50 „Odbudowujemy W-wę" — 
Łódź: 17.55 Aud. dla świetlic robotniczych: 
1. W ramach audycji Ligi Kobiet pog. K. 
wyrzykowkiej pt. „Ratujmy naszą mło- 
dzież” 2. Płyty, Kraków: 18.10 Aud. słę.mu- 
zyczna pt. „Wspomnienia o Mollerze", W- 
wa: 19.00 Nauka przv głośniku, 19.30 Mu- 
zyka, 20.00 dziennik, Łódź w progr .ogólno- 
polskim. 20.30 Recital wiolenczelowy. K: 
Wiłkomirskiego, akomp. M. | Wiłkomirska. 
21.00 Pog: ŁR.R. w opr. J. Górskiego. 21.10 
Recital śplewaczy H. Adamczyk-Bażańskiej 
— sopran, nkomp. W. Klimowiczowa, 2130 
Koncórt życzeń (część I-aza): Katowice 
22.00 Koncert rozrywkowy, Łódź: 22.30 — 
Skrzynka poszukiwania rodzin. W-wa: 23.00 
Ostatn. wiad, dziennika, 23.20 Progr. na 
jutro. Łódź: (część 


23.30 koncert życzeń 
ilga) 2856 Progr. na jutro, zakończ. aud 
1 hymn do 24.00. 


„Wilki w no-| 


Dr Ł. RÓŻYCKI. specjalista chorób kobie- 
cych i akuszerii, ul. Legionów 9. tel. 168-29. 
przyjmuje 1—6. 4173 


Dr LENCZEWSKI 
szeria. obecnie 
godz. 3 — 7, tel, 


choroby kobiece 3 akn 
ul. Sienkiewicza 5i 


Łódź, 
181-47, 


mk S e o a PKZMA A 
Dr REICHER. Specialista chorób wenerycz- 
nych, Południowa 26. przyj. 2—5. 4271 


Dr med. E. MIKULICZ, Lekarz.dentysta ze 
Lwowa, specjalista w leczeniu chorób dzią- 
seł i jamy ustnej, ul. Zawadzka Nr 17, te- 
lefon 144-45. 


BREE Web A m PRA 
Dr ŁOZA EMIL. specjalista w chorobach 
skórnych, wenerycznych. przyjmuje od 1%-%. 
|6—8, tel. 179-56, SIFNKIEWICZA 24. 4766 


Dr med. TOŁCZYŃSKI. Starszy asystent 
Uniwersytetu Łódzkiego. specjalista chorób 
uszu, nosa i gardła, Sienkiewicza 37, z 
muje od 3—7 pp. Tel. 269-01. 5149 


Dr KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne i 
weneryczne, przyjmuje, Żeromskiego 41/1. 
3, Tel. 150-53. 4770 


pór dl 2 zi Aa a 
Dr ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala Ko- 
chanówka. Spec. chorób nerwowych przyj 
muje 4—6 Piotrkowska 16. Leczenie elektro- 
wstrząsowe. 3054 


LEKARZ stomatolog Jerzy Stađnicki — cho- 
roby zębów i jamy ustnej, zeby sztuczne, 
Piotrkowska 164, tel. 159-95 wznowił przyję- 
cia. 5155 


ARUSZERKĄ ŁAGOWSKA IRENA abitu- 
rientką Warszawskiej Kliniki prof. Gro- 
madzkiego przyjmuje Zachodnia 52. Telefen 
151-76. 5352 


pahad O 


Poofiarowanie pracy 


Pa Arr ra 0A 
BUKIECIARKA zdolna potrzebna natych- 
miast. Warunki pier: orzedne. Mieszkanie i 
wyżywienie dla zamiejscowych — zapewnio- 
ne. Zgłoszenia osobiste lub listowne: Łódź, 
ul. Rzgowska 37, kwiaciarnia „Roma“. 5769 


KRAWCOWA zdolna z kilkuletnią praktyką 
przyjmie pracę w swoim zawodzie lub inną. 
e zgłoszenia 
(+ pod „Kraw- 
577 
wcy szklani na dmuchanie 
ób choinkowych. Warunki 
Głąb, Piotrkows'za 
5771 


i malowanie. ozi 
do umowy na miejscu E. 


Nr 30. 
Różne 


FOTOGRAF Olejniczak powrócił — Łódź, ul. 
11-Listopada 2, tel. 217-07 5663 
adu wszelkiego rodzaju 
uszkodzoną garderobę, Łódź, Śródmiejska 23, 
m. 2. 5414 


Lokale 


DWA POKOJE z kuchnia z wygodami w 


centrum, zamienię na większe, Tel. 126-62. 


Powieść o życiu Łodzi—przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 


Diabelnie nieznośnie dłuży się przedpo- 
łudnie. Ludzie nie mogą doczekać się obia- 
dowej przerwy, upadają z sił. 

Wreszcie nadeszli tragarze, dźwigający 
beczki z obiadem ustawieni w rząd 
więźniowie zaczęli podchodzić z menażka- 
mi po swoją porcję. 

Zbigniew Orszewski i Piotr Mroczek u- 
siedli z boku. 

Stary przełknął parę tylko łyżek,-poczem 
podsunął menażkę inżynierowi. 

— jedzcie! ja nie mam apetytu. Wyda- 
je mi się, że łykam kamienie a nie bru- 
kiew. 

Zbigniew spogląda na niego z prawdzi- 
wą troską. 

— Musicie się koniecznie przymusić i 
pokrzepić czymś gorącym: głodząc się nie 
przetrzymacie. A przecięż wszyscy chcie- 
Tibyśmy doczekać się wolności. 

Gdzieś bardzo daleko zapatrzył 
Piotr Mroczek. 


się 


Czy w tej chwili zamarzyła mu się wiel- 
ka grusza, rosnąca na miedzy w jego oj- 


Redaktor naczelny: K Borusławskł 
D— N9356 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ; ya, la — 


czystej wiosce — grusza, pod której cie- 
niem siadywał kiedyś jako miody chiopak 
ze swoją Marią? Czy też przypomniały 
mu się rzędy równo ustawionych krosien, 
stukających zgodnym rytmem w fabryce 
Oskara Brauera. 

A może tylko oczyma duszy zobaczył 
parę jaskółek, fruwających nad małym 
ogródkiem, otaczającym jego mikroskopij- 
ny domek zagubiony na przedmieściach 
Łodzi. 

— Tak — zaczął wreszcie pocichu. — 
Każdy z nas chciałby dożyć wolności, ale 
ja jej chyba nie doczekam: tu mi przyj- 
dzie skończyć. 

W tej chwili podszedł do nich Baldziń- 
ski, pracujący w tej samej grupie jako mu- 
rarz, 

— Koledzy, którzy przyszli z obiadem, 
przynieśli szczegóły o wczorajszej uciecz- 


EXPRESS ILUSTR. 
OGŁOSZENIA DROBNE c= 


Kupno — sprzedaż 


DOMEK 4-pokojowy, kupię na peryferiach 
Oferty do administracji pod „Dom: 5758, 


WYTWÓRNIA EUDES: K TEKTUROWYCH| 
R. Pluskow: Kilińskiego 55, telefon, 
Nr 166-85, — uje wszelkiego rodzaju, 
5759 


SAMOCHODOWĄ (biały me- 
jv) dostarcza z gwarancja 
ia „Biały Metal", Łódź, ul. 
żądanie. 


rko 


Lipowa 54, tel. L 


LAMPY RADIOWE nowe, gwarantow 
wszystkich typów znajdziesz tylko w firmie 
, Łócź, Piotrkowska 101, telefon 
5761 


KUPIĘ wszelkie znaczki pocztowe do zbioni. 
Lipowa 1, m. 3, od 13 5702 


TAPICERZY! Rymarzel Ramy do łóżek, kle- 
szczyny poleca sklep, Południowa 6. 5763 


ORCIAGACZKĘ do piwa kupię. — Ofefv 
15 bm. pod „Piwo”. 5766 


ZAKŁAD stolarski poleca: meble w dużym 
wyborze wszelkiego gatunku no cenach przy- 
stępnych. Aleksandrów, ul. Łęczycka Nr_6. 
Walczak Mieczysław. 5765 


MERLE wszelkiego rodzaju kupuje stola: 
Krasickiego 3 (przy Rzgowskiej). 5766 


Zagubione dokumenty 


—--—=ża_............... 
SKRADZIONO torebkę z wszystkimi dowo- 
dami na nazw. Ciupa Aurelia, Chojny, Pol- 
ska 27. Proszę o zwrot za wynagrodzeniem, 


SKRADZIONO kartę rozpoznawczą, palców- 
kę dziecinną, zniżke kolejową na nazwisko 
Szkobel Helena, Dobra 4. 5751 


ZGUBIONO portfel z dokumentami. Wieliń- 
ski Janusz, Łódź - Ruda Pabianicka, ul. Wy- 
sockiego 16. — Proszę o zwrot dokumentów 
za wynagrodzeniem, 5752 


ZGUEJONO karte ejestracyjna RKU Łódź, 
na nozw. Benka Stanisław, Dąbrówka Duża. 
pow. Brzezin: 5750 
ZAGUBIONO wszystkie polskie i niemieckie 
dowody osobiste, 2 leg. na tramwaje dojaz- 
dowe, Graczyk Kazimierz í Szelin Helva, 
Bem; 5749 


ZAGUBIONO leg. fabryczną, leg, tramwajo- 
wą ser. A, palcówkę, leg. zwiazkową 1 spi 
dzielczą, zaświadczenie szczepienia przeciw 
durowi, oaz inne dokumenty, Cieślak Piotr. 
Piaseczna (15. 5745 


ZAGUBTONO 3 września dowód osobisty, 
ówkę, metrykę urodz. na nazw. Wie- 
ki Ludwik, Andrzeja 30. 5745 


O INDFKS C AKADEMICKI na 


nazwisko Zielonka Bronisław. Za wynagro- 


ce. — Wiecie kto zwiał? ten mały potulny 
chłopak z Sieradza, który był „piplem' u 
zastępcy Raportfiihrera. Pokazało się, że 
jeszcze rano — korzystając z nieobecności 
t Aim:mstrachi: Łódź 


Adres Redakci: 


Redaktor przyjmuje codziennie od godz 


dzeniem zwrócić, Łódź, 1 Maja 43/10, Wi- 

niarski, 

UNIENAŻNIAM kartę ewskuacyjną Nr 
T17, Władysław Petecki, Żeligowski 


ze 41. 


swego pana ubrał się w jego mundur (od- 
pruwszy tylko dystynkcje) wsiadł na jego 
służbowy motocykl i najbezczelniej w 
świecie wyjechał z obozu... Cwaniak. 

— Widzisz stary, trzeba mieć trochę 
odwagi a wszystko może się udać — do- 
kończył spoglądając porozumiewawczo na 
Mroczka. 

Po odejściu Baldzińskiego stary robot- 
nik sumował coś długo w duchu, wreszcie 
rzekł do inżyniera: 

Jesteście swoim chłopem. mam do was 
pełne zaufanie, więc się was zapytam: 
Czy chcieliByście uciec stąd? 

— Naturalnie — wzruszył ramionami 
Zbigniew — po co w ogóle to pytanie? 

Tamten wytrzymał krótką pauzę, wre- 
szcie zniżył głos. ~ 

— Bo gdybyście chcieli koniecznie, mo- 
glibyście zwiać. 

Inżynier wstrzymał dech w piersiach. 

— Wszystko jest już w toku przygoto- 
wań. Baldziński obmyślił wszystko bardzo 
sprytnie. W piwnicy budowanej przez nas 
fabryki jest mała framuga. Tam postano- 
wiliśmy się zamurować, przeczekać dwa, 
trzy dni a kiedy cbława skończy się, spo- 
kojnie nocą ć dalej. Wszystko jest już 
przygotowane: żywność na trzy dni także. 
A io lachy cywilne wystarał się Baldziń 
ski również od swoich kumpli pracujących 
w organizacji. 

— Wiec chcecie uciekać z Baldzińskim? 
— rozważał tamten plan inżyni: 

— Poczatkowo chciałem uciekać z Bal- 
dzińskim, teraz jednak zmieniłem plan. Ja 
jestem za słaby. Na to trzeba mieć bar- 


Piotr < aska Ma Telefony: 120-13. 137-47 
16-18 rel 112-60 


EDEZKIETOOPTZERE AA ZE "Z ARZÓZZZZZEDAKÓ 


r | Unieszowsk 


ża 


Nr 252 


Kino 
„Polonia“ (Piotrkowska 

z powodu remontu, 
„Tęcza” (Piotrkowska 108) — „Zwycięst- 


67) — nieczynne 


1) — „Szczęśliwa 13^. 
„Szczęśliwa 18%. 
jan Demetrio" 

„Śluby kawa- 
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5 E Ape 245) — 


je 
tylowy* (Kilińskiego 123) — „Czterech 
na posterunku". 

„Robotnik“ — (Kilińskiego 178) — „Mocny 


Nr 16) 


ięc 
Zachęta“ (ul. Zgierska 26) — „Meksy- 
ie noce” 


“ (Bałucki Rynek 6) — „A. B. C. 


Muza“ (Ruda Pabianicka) — „Sluby ka- 
alerskie". 
„Włókniarz (Zawadzka 16) — „Konflikt“. 


„Przedwiośńie" (Żeromskiego 74-76) — 
„Skłamałam* x 

„Bałtyk* (Narutowicza 20) — „Zygmunt 
Kłczowski*. 

„Tatry“ (Sienklewicza 40) — „Meyerling”. 

„Rekord“ (Rzgowska 2): — „Wielki walo". 


Bajka“ (Franciszkańska 31) — „Dom ban- 
kowy“. 

„Oświatowy” 
„Zwycięstwo na pustyni”. 


OM TUR (Kopernika 8) — 
Nad program — 


a | Torpedo — Reprezentacja Łodzi 


Początek seansów w dni powszednie 0 g0- 
dzinie 16, 18, 20. — W niedzielę i święta o go- 
dzinie 12, 14, 16, 18, 20. 


OGROD ZOOLOGICZNY 


Zdrowie (dojazd, tramwajem Nr % otwarty 
sodziennie od 9 rann do zmierzchn. 


Nauka 
KURSY szycia, kraju przy Instytucie Prze- 
mysłowo-Rzemieśiniczym pod kierownictwem 
Anny Karbowiak, Sienkiewicza 89. 5753 


KURSY kroju i szycia przy Instytucie Prze- 
mysłowo-Rzemieślniczym Wojew. Łódzkiego. 
Zapisy na komplety roczne, półroczne i spe- 
cjalne kroju męskiego i damskiego przyjmuje 
sekr etariat — Łódź, Stefana Jaracza 14. 5754 


KROJU. szycia, modelowania ubrań dam- 
skich, dziecięcych, bieliźniarstwa, gorseciar- 
stwa wyuczają kursy przy Instytucie Prze- 
mysłowo - Rzemieślniczym pod kierownic- 
twem Eugeniusza Wiśniewskiego, Zawadzka 
25. Tel. 172-25. . 5300 


KURSY JĘZYKÓW OBCYCH POLSKIEJ 
YMCA W ŁODZI. We wtorek, dnia 10 wrześ- 
nia br. rozpoczynają się pLEy na kursach 
jezyków: angielskiego, francuskiego, rosyj: 


r 


skiego 1 wiosktego. Dalsze zapisy przyjmuje 
i szczegółowych informacyj udziela Sekreta- 
riat Ogniska — ul. Moniuszki 4a, codziennie 

20, tel. 153-77. 5056 


2 eki: Cymera 
(Wólczańska 31), Bofarskiego (Przejazd 19), 
ej (Dąbrowska 24-b), Epsztajna 
(Piotrkowska 226), 'frawkowskiej (Brzeziń- 
ska 56), Pawlukiewicza (Pomorska 12), 


dziej wytrzymałe serce i silniejsze nogi. Ja 
rezygnuję, uciekajcie wy. 

— Nonsens — odparł po męsku Orszew- 
ski — dlaczego nie chcecie wykorzystać 
okazji? a zresztą czy nie możemy uciekać 
we trójkę? 

— Niestety, tamta framuga jest taka 
mała, że zmieści się w niej tylko dwóch 
stojących ludzi. Jednym z nich będzie 
Baldziński, który wykombinował ten plan, 
a drugim wy! 

— Nigdy nie przyjmę tej ofiary — po- 
trząsnął głową Zbigniew. — Macie przede 
mną pierwszeństwo, więc uciekajcie. 

— Na tych nogach, na których się le- 
dwie trzymam, skrzywił się Piotr. — Jesz- 
cze wczoraj byłem bardziej rzeźki, ale dzi- 
siejsza noc dobiła mnie do reszty. Ja już 
jestem na wykończeniu. Czy to nie wszy- 
stko jedno, dla takiego trupa jak ja, czy 
umrę tu w obozie, czy tysiąc metrów da- 
lej trafiony przez ss<mańską kulę? Wy 
jesteście młodsi, zdrowi. Wy może wytrzy- 
macie i te dwie noce w zamurowanym gro- 
bie i tamte godziny poscie Ja już się stąd 
nie ruszam. 

Skończyła się przerwa oiladan Roz- 
legły się gwizdki cąpo i vorarbeiterów. Lu- 
dzie zerwali sie ze swoich miejsc, ażeby 
rzucić się znowu w wir pracy. 

Nie było czasu na dokończenie rozmo- 
wy. Ale po wieczornym apelu, stojąc pod 
blokiem, Mroczek zaczął znowu. 

— Rozmawiałem już z Baldzińskim o 
tamtym. Baldziński bardzo chętnie bę- 
dzie w was widział swojego towarzysza. 

(D. c. n.) 
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milimetr - szpaltę, poza tekstem, l. 20— 
„Czytelnik* Nr. 4 — Łódź, Żwirki & 


